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Cena numeru 10 grumj.

CENY OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty, w teascn 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
O głoszenia tabelarycz 
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących pracy 5 g r. za 
wyraz. N ajm niej 1 zi.
Konto czekowe PKO 

Warszawa 65.070

P ren u m era ta  wy­
nosi miesięcznie

z ł. 1 .0 0
A dr os adm inistrao ji: 
P iłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re ­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i d ru ­

karn i 4-94.
I Konto czekowe PKO. 

Warszawa 85.070
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleeldege.

Redaktor naezelny: WIKTOR MON8IORSKI.

O DD ZIAŁY KIELCE, KMióskiego 19, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, teł. 5-88; DĄBROWA, 1-go Maja 14, (el. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. I go Maja 5, teł. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. 9, teL 42; GRODZIEC, ulica Kościuszki teł. h.

Potworny podwójny mord i samobójstwo w Sosnowcu.
Zamordowanie właściciela zakładu fryzjerskiego na Pogoni. — Morderca zabił narze­

czoną i sam pozbawił się życia.
Posyłek po kilkunastu minutach, przyczyny strasznego morderstwa. W edług oświadczeń znajomych Po-Wczoraj po godzinie 8 wieczorem 

dzielnicę pogońską, a wkrótce i Sos­
nowiec obiegła wieść
0 potwornem morderstwie i samobój

stwie,
popełnionem przy ul. Bema na Po­
goni.

W  świetle zebranych przez nas in- 
formacyj spraw a podwójnego mor­
derstwa i samobójstwa przedstawia 
ńę następująco:

Po godzinie 8 wieczorem, właści­
ciel zakładu fryzjerskiego przy ul. 
Orlej 11,

Stanisław Kapuściński 
przechodził ul. Bema

Uliczka ta  jest tylko częściowo 
zabudowana i źle oświetlona.

W  pewnej chwili podszedł z ty ­
łu  do Kapuścińskiego niejaki 
Longin Posyłek, b. pracownik Ka­

puścińskiego
1 z bezpośredniej odległości strzelił 
dwukrotnie do Kapuścińskiego, kła­
dąc go

trupem na miejscu.
Po dokonaniu zabójstwa Posy­

łek oddalił się szybko i adal się na 
ał. Uługą obok boiska sportowego, 
gdzk* spotkał się ze swoją narzeczo­
ną, również b. praeowrlezką ś. p. 
Kapuścińskiego,

Bolesławą Jackowską.
Posyłek dwoma strzałami z rewol 

.✓eru, skierowanemi w pierś 
zamordował dziewczynę, 

aoczem strzelił dwukrotnie do sie­
bie, raniąc się ciężko.

Przechodnie zawiadomili policję 
i lekarza.

Posyłka przeniesiono do jednej z 
bram, gdzie przybył wezwany le- 
fciarz, dr. Bilik.

W  czasie doraźnego badania Po­
syłek przyznał się do popełnienia 
toorderstwa, oświadczając, że zabił, 

bo chciał...
Na miejsce potwornego mordu 

przybyły władze śledcze, które 
wszczęły natychm iast dochodzenie.

I

PO D Z IĘ K O W A N IE .
Ja śn ie  W ielm ożnem u P an u  

D oktorow i M ikołajow i Grzybow­
skiem u za szczęśliwe w ykonanie 
operacji w yrostka robaczkowego 
oraz za tro sk liw ą opieką, tą  dro­
gą, pozw alam  sobie złożyć se r. 
deczne „Bóg Zapłać".

H elena P ietrzykow ska 
Kielce

wskutek odniesionych ran, 
wyzionął ducha.

Podwójne to morderstwo i samo­
bójstwo wywołało w Sosnowcu zro­
zumiałe poruszenie. Na miejscu tra­
gicznego wypadku gromadziły się 
dumy ludzi, komentując rozmaicie

Posyłek i Jackowska pracowali 
przed niedawnym czasem u zamor­
dowanego Kapuścińskiego, on w cha 
rakterze pomocnika fryzjerskiego, 
ona manicurzystki.

Uchodzili za parę narzeczonych.

t  P.
Z Jelon&iewsczów

Rozalfa Sikorska
długoletn ia san ita riu szk a  firm y Babcoek — Zieleniewski (daw niej 
E itzner i Gam per) w Sosnowcu, zm arła po k ró tk ich  lecz ciężkich cier­

pieniach, dn ia  13 kw ietnia 1932 r., przeżywszy la t  55.

W yprow adzenie drogich nam  zwłok do kościoła parafia ln eg o  w 
Pogoni, a potem  na cm entarz m iejscowy n astąp i dnia 15 kw ietnia o 
godz. 4 popoł. z In n u  żałoby przy ul. W odnej nr. 10.

N a sm utne te obrzędy zapraszają krew nych, przyjació ł i zna­
jom ych

Córki, synowie, synowe, zięciowie i wnuki.

Narady nad utrzymaniem syndykatu nut żelaznych.
Odrębne stanowisko huty Bankowej w Dąbrowie,

W ARSZAW A, 13. 4. (wł.) W  związku 
z zam ów ieniam i kolei w hutach, odby­
ła się w czoraj w m in is te rju m  przem y­
słu  i hand lu  konferencja, w k tórej 
wziął udział w icem inister kom unikacji 
p. Gallot.

K onferencja  m iała  na celu uzgodnię 
nie poglądów co do rozm iarów  zamó­
wień, jakoteż i zniżki cen żelaza.

Przedstaw iciele hu tn ic tw a w yrazili 
zgodę na przeprow adzenie zniżki een 
po zapew nieniu dalszego u trzy m an ia  w 
ruchu  zakładów  hutniczych.

Nowy cennik żelaza i wyrobów że­
laznych ogłoszony zostanie w tych 
dniach po ostateeznem  w yrów naniu ró- 
n iey  zdań co do jego szczegółów.

Zniżka naogół m a wynosić około 10 
pro.

Jednocześnie obrady  dotyczyły dal­
szego u trzym an ia  w Polsce syndykatu  
hu t żelaznych, k tórego um owa up łynę­
ła w zeszłym m iesiącu. Na przedłuże­
nie syndykatu  na dalsze trzy  la ta  w y­
raziły  zgodę w szystkie zakłady h u tn i­
cze z w yjątk iem  H u ty  Bankow ej, k tó ­
ra  decyzję swą co do przystąp ien ia  do 
syndykatu  m a ogłosić do dn. 15 bm. 
N ieprzystąpienie tak  dużego zakładu, 
jak im  jes t H u ta  B ankow a, rozbiłoby 
syndykat. W  spraw ie tej in terw eniow ał 
rząd, k tó ry  dał hu tn ic tw u  do 
zrozum ienia, że p ragn ie  u trzy ­
m ać istnienie syndykatu  i  tylko 
pod tym  w arunkiem  może b y i  mowa o 
pomocy z jego s tro n y  dla hu tn ictw a że 
laznego.

tOO rrtilj. f r .  p ożyczk i
NA BU D O W Ę L IN JI  K O L E JO W E J ŚLĄ SK  -  GDYNIA.

PARYŻ, 13. 4. Po tw ierdza się wiado 
mość, że dalsza pożyczka d la  budowy 
lin ji kolejowej G. Śląsk - G dynia w 
sum ie 200 m iljonów  franków  francu­
skich została tu  pomyślna* załatw iona. 
B anki francuskie  na  d a ls ią  budowę za­
aw ansują tę sumę.

z r a .

Laborstorjum Chemiczne
A n a liz y  le k a rs k ie  i te c h n ic z n e

D2S A. Lewenhofa
przeniesione

na ul. Piłsudskiego 2, II p.

Zamach na pociąg japoński w Mandżurii
Transport wolska wysadzony w powietrze

TOK JO , 13. 4. — W edług doniesień 
z C harb ina dokonano ubieg łej nocy *a_ 
m achu bombowego na jap eń sk i pociąg 
transportow y.

W  odległościach około 10 m il . na  
wschód od C harb ina  w skutek w ybuchu 
bom by pociąg w ykoleił się i  ru n ą ł w,

sylka wkrótce miał się odbyć 
ślub młodej pary.

Posyłek podobno nie wierzył w 
doprowadzenie do skutku tych za­
miarów, odpowiedział bowiem Jac­
kowskiej, gdy mówiła o sprawieniu 
ślubnej sukni:

„Nie kupuj białej sukni. Kup so­
bie czarną. Prędzej będziesz w trum 
nie, niż przy ołtarzu*.

Według innych wersy j rodzina 
Jackowskiej była przeciwna jej mał 
żeństwu z Posyłkiem, przeciwny był 
również temu związkowi i zamordo­
wany Kapuściński, który jakoby 
odradzał Jackowskiej wiązanie się 
z człowiekiem, będącym bez pracy.

#  *  *

Policja przesłuchała wczoraj sze 
reg osób, chcąc ustalić właściwe 
przyczyny strasznego mordu.

Szczegóły dochodzeń Irzymane są 
narazie w tajemnicy. Narzędzie mor 
du, mały browning kał 7.35 znale 
ziono obok samobójcy.

M A RSZA ŁEK  PIŁ S U D S K I 
( W G R EC JI.

ATENY, 13. 4.(wł.) M arszałek P ił- ' 
sudski w drodze pow rotnej do k ra ju  
przyby ł do p o rtu  ateńskiego, P ireu s 
M arszałek zwiedził Ateny, poczem po­
w rócił ua  okręt.

 o o o   ;

N O M IN A CJA  M IN ISTR A  STAM L 
ROW SKIEGO.

W ARSZAW A, 13. 4. (wł.) Dziś podpi 
sana została nom inacja  w icem inistra 
Stam irow skiego na wiceprezesa banku 
rolnego. W związku z tem  w icem ini­
ster S tam irow ski o trzym ał bezpłatny 
urlop, jako  podsekretarz stanu.

W iadomość tę  należy p izy jąć 
dością. Pożyczka 2C0 m ilj. fr. um ożliwi 
prowadzenie w tym  roku  budowy lin ji 
kolejowej G. Śląsk — G dynia, k tó ra  dla 
życia gospodarczego Polski, a szczegół 
nie dla naszego handlu  z zagranicą, bę 
dzie m iała  wielkie znaczenie.

O B N IŻEN IE PŁA C  LEK A R ZY  
W K A SA C H  CHORYCH.

ŁÓDŹ, 13. 4. (wł.) Lekarze kasow i w 
Łodzi o trzym ali zaw iadom ienie o obni­
żeniu płao o 10 proc. Na obniżkę tą  nie 
chcą się zgodzić lekarze, tw ierdząc, że 
w edług um ow y należą się im awanse, 
a kasa od dwuch la t aw anse w strzym a­
ła. Dopiero po przyw róceniu aw ansów  
m ogą się zgodzić na  proponow aną obniż 
kę.

K R W A W A  B ITW A  CYGANÓW.
ŁÓDŹ, 13. 4. (wł.) W  Łodzi na Bału­

tach  w obozie cygańskim  doszło dzisiaj 
do strze lan iny  z rewolwerów. A d ju tan t 
k ró la  Paw eł K w iek w obronie w łasnej 
postrzelił dwie osoby.

 oOo------

dół z wysokości nasypu. W skutek za 
m achu zginęło 11 żołnierzy i oficerów, 
19 jest ciężko, a  74 lekko rannych.

W ładze japońskie w M andżurji p rzy 
puszczają, że zam ach by ł dziełem komu 
nistów.

H U RA G A N  NAD ŁODZIĄ-
ŁÓDŹ, 13. 4. — G w ałtow na w ichura 

przeciągnęła nad  województwem lódz- 
kiem, pow odując wiele szkód w sadach 
owocowych i drzew kach przydrożnych. 
Jednocześnie ponit«czyl h u rag an  lub u- 
szkodził wiele domów m ieszkalnych i 
budynków  gospodarskich. W e wsi K o­
zaczyzna (pow. turecki) s iła  w ichru  by­
ła  ta k  wielka, że w yw róciła dom miesz­
k a ln y  S tan isław a A ndrzejczaka, kala-
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Solów ką 40 Zł.
oraz

ĆWIARTKĘ LOSU
I-ej k lasy  25 lo terji

otrzym a każdy posiadacz w ygra­
nej staw ki

W  K O LEK TU R A C H

Józefa HlAiSftlEfiO
w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w Dąbrow ie Górn., 3 go M aja 4, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grouźcu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, K ościelna 3.

W ARSZAW A, 13. 4. N a re ien ie  nie­
m al całej Polski da je  się zauw ażyć du­
ży przybór wód w rzekach i jeziorach, 
k tóre  w ystąpiły  z brzegów. Poziom wo­
dy na  W iśle znacznie się podniósł, głów 
nie na  Pom orzu. Szereg m iejscowości 
w stało  nalanych  wodą. Również na  Wi­
leńszczyźnie szereg ”zek w ystąpiło  z 
brzegów, zalew ająę k ilka wsi. W sku- 
lek wylewu W ile jid  bazylika w ileńska 
«nalazła się w dużem niebezpieumń- 
itwie. N a W ołyniu powódź rów nież przy 
niosła wiele s tra t, sy g n a lizu ją  jedynie 
* W ołynia, że woda w rzekaeti znacznie 
upadła, N ieobyło się rów nież bez w ypad 
ków.

N a Dźwinie zanotow ano dwa wy­
padki zatonięcia. Około wsi M alinów ki 
u tonął s trażn ik  granicznym, k tó ry  został 
w raz z łodzią przew rócony przez krę. 
K oło w s i S u rlak i u tonął w łościanin Bo­
lesław  Poźniak, k tó ry  spadł z nasypu 
do Dźwiny.

Przez tra k t  B ercżniea — A ntonów ka 
w powiecie sarneńskim  przejeżdżał koń 
mi gospodarz wsi Teklówki, Deny Po- 
czykajło. W momencie, gdy pieejeżdża- 
jący  znalazł się w bliskości mostu, u- 
derzy ła  w szosę fa la  rozlanej rzeki Mo­
ryń , k tó ra  porw ała  do rzeki Poczykajłę 
w raz z końm i. K onie u to n ę ./. Po tzykaj- 
łę  w yratow ała « rzeki s traż  ogniowa, 
k tó ra  s trzeg ła  mostu.

 ogo -
F O K I PR Z Y  NASZYM BRZEGU.
GDYNIA, 13. 4. Foki obecnie często 

ukazują się w naszem  morzu. W ostat­
nich dniach rybacy  w K uźniey złowili 
w niewód na  łososie bardzo piękny o- 
kac żywej foki, d ług ie j ponad 1 m etr. 
Foka przeznaczona je s t d la  ogrodu zo­
ologicznego w W arszaw ie.

-oOo-
6-ciu IN ŻYNIERÓW  ROZSTRZELANO

RYGA, 13. 4. Rząd sowiecki w Alm a- 
A ta  w T urk iestan ie  skazał n a  karę 
śm ierci 6-eiu inżynierów  i techników  
now ej s tac ji tu rk iestań sk o  - syberyj- 
sk iej (Turksib), oskarżonych o upraw ia 
nie sabotażu i p ropagandy  kontrrew o­
lucy jnej. W yrok został wykonany.

 OQO-
OBAW A ROZRUCHÓW  GŁODOWYCH 

W Z. S. R. R.
RYGA, 13. 4. — Główny urząd  sta ­

tystyczny w M oskwie stw ierdza, że w u- 
b iegłym  m iesiącu w skaźnik u trzy m an ia  
wzrósł o 32 p ro c , a eeny n a  poszczegól­
ne a rty k u ły  pierw szej potrzeby podnio­
sły się od 25 do 45 proc. w7 porów naniu
z rokiem  ub.

W sowieckich kołach gospodarczych 
lansow ana je s t eo ra i bardziej koncep­
cja  przyw rócenia t. z w. N E P u , to m a- 

, ezy częśeiow7ego legalizow ania handlu  
pryw atnego, gdyż, ja k  tw ierdzą żywio­
ły um iarkow ane w razie dalszego wzro­
stu  drożyzny i pogorszenia sy tu ac ji go­
spodarniej rząd  sowiecki nie będzie w 
stan ie  opanować trudności aprow izacyj 
nyeh, co pociągnie za sobą w zrost nie­
zadowolenia ludności i może wywołać 
ponowne rozruchy głodowe.

GROŹNY POŻAR °: E W SI LIBEDZA 
Spłonęło k ilka zagród. -  S tra ty  35.608 zł.

.CZĘSTOCHOWA, 13. 4. W nocy we 
wsi Libiuza, gm. K am yk, w zabudowa­
niach S tan isław a Kowalskiego pow stał 
pożar, przyczem  spaliły  się: dom, obo- 
ra, stodoła i szopa wraz z inw entarzem  
żywym i m artw ym . Ogień następnie 
preem osł się n a  zabudow ania Józefa 
Głąba, M asa, Ja n a  Blaszczyka,
P m tra  Śledziony i N ikodem a P isarka . 
Po długich zm aganiach się z żywiołem, 
okolicznym strażom  udało się wreszcie 
opanować szalejący pożar. S tra ty  wy­
noszą 35.000 zł.

Pożar praw dopodobnie pow stał wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się * og­
niem przez przechodniów

PLOTKI i POGŁOSKI.
Dokoła „zmiany kursu* i „zwrotu na lewo*.

N IE  B ED ZIE  MONOPOLU NA FTO ­
WEGO.

W ARSZAW A, 13. 4. W zw iązku z roz 
szertsanemi przez pewne dzienniki po­
głoskam i o zam ierzonem  rzekom o przez 
rząd w prow adzeniu m onopolu naftow e­
go i w ydzierżaw ienia go koncernow i za 
gran icznem u Ag. „Isk ra" została upo­
w ażniona do stw ierdzenia, że rząd nie 
m a zam iaru  utw orzenia m onopolu naf­
towego.

 odo——
PO W O D ZIE W POLSCE.

Zaszło w ostatnim czasie kilka 
faktów, na  tle których rozsnuła się 
barwna mozaika domysłów i pogło­
sek. Zaczęło się od konferencji b. 
premjerów u prezydenta Rzeczypo­
spolitej; jej charakter po dziś dzień 
ostatecznie wyjaśniony nie został, a 
wiadomo, że ilekroć oko nie przedrze 
się przez mgławicę, pracować poczy 
na wyobraźnia. Potem przyszły wer 
sje  o warunkach, stawianych przez 
Francję dla nowej pożyczki i o trud­
nościach, jakie wyłoniły się przy wy 
płacie drugiej transzy pożyczki ko­
lejowej. Niedalekie wybory we F ran  
cji m ają dać według wszelkiego 
prawdopodobieństwa zwycięstwo le­
wicy, a to/ zkolei nie może pozostać 
bez wpływu na nasz układ wewnętrz 
ny, właśnie przez lewicę silnie ata­
kowany. — Wreszcie największym 
„gwoździem" stał się niewątpliwie 
nadprogram przyspieszony powrót 
marsz. Piłsudskiego z Egiptu.

Wszystko więc wskazywałoby, że 
zanosi się na jakieś „ważne decy­
zje", że wałka z kryzysem gospodar­
czym i deficytem budżetowym po- 
w'o duje konieczność poczynienia pew 
nyc-ii zasadniczych pociągnięć poli­
tycznych. Ale jakich?

Według dość solidarnej opinji 
prasy warszawskiej, z pewnością 
niezbyt pewnego, ale i  niestety je­
dynego źródła informacyjnego, za­
nosić się może jedynie na „zwrot

utarczki i zaciekłe docinki na mar­
ginesie najżywotniejszych i zagro- 
żonydh podstaw bytu państwowego: 
budżetu, skarbu, bezrobocia, ruiny 
gospodarczej społeczeństwa. Spra­

wy te przecież są i muszą być po 
nad wszystkiem, ponad bieżącą po­
lityką i je j antagonizmami.

Spraw y te muszą być terenem 
współpracy całego narodu.

Iławy rozkład kolejowy od 22 maja
WEJDZIE W TVM ROKU WYJĄTKOWO W ŻYCIE.

W  bieżącym  roku  letn i rozkład na  
polskich kolejach państw ow ych w pro­
wadzony zostanie nic ja k  zazwyczaj 
es dniem  15 m aja, lecz w nocy z 21 n a  22, 
m aja , W tym  term in ie  nowy rozkład 
jazdy  wprow adzony zastanie t a  wszy at 
k ich  kolejaeh w Europie.

Z m iana rozkladn z dniem  15 m a ja  
zan iechana została w bież. roku  wobec 
przypadających  w. ty m  dniu Zielonych

Św iąt i przew idyw anego wzmożenia rn  
ehu n a  kolejach, co w7yw olałoby nieza 
wodnie w iele zam ieszania w razie wprs 
w adzenia nowego rozkładu.

W  dn iu  21 m aja  w zw iązku z wpro* 
w adzeniem  letniego rozkładu, począw. 
szy od południa  pociągi kursow ać bę. 
dą w edług rozkłada prow izorycznego l 
od godz. 22 norm alnie w adlug nowege 
Tozkładu.

Dwudniowy kurs na sęd z iów  strażackich  
dla grup 81, SIE i IV-tej w K ielcach.

W  dniach 9 i 10 b. m. w K ielcach od­
był s ię  kurs sędziowski d la  g ru p  H , H I  
i IV , d la  kandydatów  z okręgów: B us­
ko, Jędrzejów , Kielce, Miechów i P iń ­
czów.

U roczystego o tw arcia kursu  dokonał 
w sali szkoły powszechnej im. S taszyca 
nacz. woj. bezp. W. Zw irski, l-szy  wi­
ceprezes zw. wojewódzkiego, w asyście 

n a  lewo". Na rozszerzenie współod- inspektora  i wykładowców, w ygłasza- 
powiedzialności za rządy n a  niektó- -ia-c zarazem  okolicznościowe przemówię
re, dotąd qpozyeyjne ugrupowania, 
czemu, rzecz prosta, towarzyszyć 
musi także złagodzenie wewnętrzne­
go kursu politycznego, wyelimino­
wanie wszelkich zaostrzeń i zawie­
szenie broni na „froncie rozgrywek". 
Zwolennikiem tych przemian ma 
być m. in. obecny p rem jer, osobiście

nie. W  kursie tym  wzięło udział 30 ofi 
cerów strażackich, przeważnie naczelni

ków. ■ i '-wę*'-1' : ‘
W ykładow cam i byli pp.: J . P leb a . 

nek, inspek to r wojewódzki, jako kiero 
w nik ku rsu , st. in s tru k to r W ł. U rb ań ­
ski, st. in s tru k to r H. K urzu  eg i in stru k  
to r  K. Jurkow ski.

W  ćw iczeniach p rak tycznych  wzię 
ły  udział straże ochotnicze m. K ielc i 
z N iewachlowa, w ykazując znaczny po 
stęp  w swej spraw ności bejowej.

N astępny  kurs ta k i odtędzie się w 
Będzinie w dn. 16 i 17 bm.

Przysposobienie wojskowe z terminatorów  
rzemieślniczych w Kielcach.

Z in icjatyw y kieleckiej izby rzeinie.należący do demokratycznej grupy 1 -• i  A  , . J  v  J 6  i /  słmezej i związku eficerow rezerwy, od
rn w ° ' ozie zącym. były  się konferencje w izbie rzem ieślni
ty le  plotka. Obiektywnie rzecz czej w spraw ie o rg a n iz o w a n ia  przyspo

|  uznac rze a niewątpliwie l- gobienia wojskowego z term inatorów  
• le . W1aił’“U? ° w i ‘̂  cającye]] 7il rzem ieślniczych. Po uzgodnieniu stano
1 szeme u ■ ooai zlngoazenie we- w iska zainteresow anych czynników od
ęaznyc wa t politycznych. Chwi było się dn. 11 b. m. zwołane przez izbę

a ,r y  -fc™a 201 agaa na arenie go- zebranie m istrzów , kształcących te rm i
spocaiczej wyklucza wpiost rowno- natorów , k tó rzy  uczęszczają do szkoły
czesnie piow adzeme operacyj poll- dokształcającej zawodowej, na  którem
ycznyc , a  wspolnose mebezpieezeń zebrani uznali się za kolo opieki nad

stwa czym wysoce aktualnem hasło 
wspólnej i solidarnej obrony całego 
społeczeństwa. W ezwania w tym 
kierunku padały niejednokrotnie z 
odpowiedzialnych miejsc, ale w 
praktyce^ lin ja  demarkacyjna, dzie­
ląca naród na. dwa wrogie odłamy, 
pozostała niezasklepiona jak  głębo­
ka i jątrząca rana.

Dlaczego tak się stało — nie bę­
dziemy rozstrzygać. W ażniejsza jest 
przyszłość.^ Czy rzeczywiście można 
spodziewać się jakiegoś radykalne­
go odprężenia?

Tak,, jak dziś stoją sprawy i na­
stroje, na optymizm miejsca niema. 
Zbyt wie] e cieni legio i chmur nad 
wzajemnymi stosunkami obu wiel­
kich obozów, tego. który rządzi, i 
tego, który zdziesiątkowany i odsu­
nięty — nienawidzi. Trudno wyobra

towicz, prezes stow, rzem ieśl. chrześci­
ja n  K rzyski, radcow ie: Ryszkowski, Su 
towicz, M ichałowski, M aciejczak oraz 
pp.: B rudek , Czerwieniec, Sliwakowski, 
Laskow ski, Zarański, K enigsberg , Pobo 
cha, Szym ankiewicz, B ra u r  i Kunowski. 
N a zastępców członków zarządu pow o­
łano pp.: M usiała, Szajkow skiego, Lo- 
rensa, Ziemnickiego, Guza, B uraka , J a  
kubow skiego, Noska, Piotrow skiego, 
Monetę, Szydłowskiego, G rin g rasa  i r» 
dcę izby B ruka.

P  .W. term inatorów  rzem ieślniczych i 
w yłonili zarząd, którem u poruczono 
dalsze prace, zw iązane z uruchom ie­
niem  P. W. dla term inatorów .

W  skład  zarządu weszli pp.: naczel­
n ik  wydziału przem ysłowego inż. K ola 
siński, dyr. szkoły dokształcającej zar 
wodowej inż. Zagrodzki, kom endant P. 
W . n a  m. K ielce kpt. K lem ens, rtm . 
Kłoskowski, dyr. izby Axentowioi, prof. 
Laclm ik, podch. R atusińsk i, m gr. Woj-

W spom niane zebranie zagaił dyr. 
izby G. Axentowicz, zapraszając  na 
przewodniczącego inż. K oiasińskiego, 
k tóry , podnosząc na w stępie doniosłe 
znaczenie P  .W. dla obrony k ra ju , po­
kierow ał obradam i spraw nie i zakoń- 
ezył je  podziękowaniem  dla  rzem ieślni 
ków, podkreślając specjaln ie w ielkie 
zrozum ienie, jak ie  rzem iosło zawsze o. 
kazuje w spraw ach ogólno . państw o­
wych.

Piekło w Ameryce Południowej.
SZALEŃSTW O ZBUNTOW ANYCH W ULKANÓW .

BUENOS A IR E S, 13. 4. W iadomości, 
nadchodzące z M endozy b izm ią uspoka 
jająco. U lew ny deszcz strąc ił unoszące

zić sobie nagły podmuch, któryby ro sią w ptwiotrzu ehmury czerwonego i
zegnał zatrute opary i obu stronom białeg° pyłu wulkani«™'«°-
przyniósł zapomnienie i przebaczę- Olbrzymie przestrzenie pokryły się
nie. Te rzeczy nie dzieją się z dnia kolorowem błotem. Z wulkanu Deseabe
na dzień. zad o wydobywają się jeszcze wśród sła

Ale otworem stoją drogi, pro- bych wybuchów kłęby dymu i małe sto
wadzące ku takiej odległej mecie, sunk owo ilości popiołu. Słupów ognia
Więc po pierwsze stopniowe wytwo iuz nie widać. Ludność jest spokojna,
rżenie atm osfery, w o in ej od bojowe- Argentyńscy geo i sejsmolodzy zapo 
g napięcia. Powtore zaniechanie w iadają, że następstwem ustania erup-
wszystkiego, co- drażni. Leaderów 
partyjnych taki „kurs" oczywiście 
nie nawróci; ogłoszą go za ’ objaw 
słabości. Ale wśród społeczeństwa 
tą metodą jest wiele do zrobienia i 
do zdobycia.

Walka jesteśmy zmęczeni w szy ­
scy. Choćbyśmy nawet rozumieli jej 
cele, nie zrozumiemy nigdy, abv w 
obecnym momencie Tiyfa ona rzeczą 
najważniejszą. Jakiem ś okropnern 
nieporozumieniem wydają się nam

eyjnej działalności w ulkanów  będą 
w strząsy  ziemi, k tórych  spodziewać się 
należy w najbliższym  czasie. Trzęsienie 
ziemi spowodować może ponowne, je ­
szcze gw ałtow niejsze, wznowienie wy­
buchowej działa7 Y^ści wulkanów. W y ­
siane do M endozy pociągi ratow nicze z 
lekarstw am i i b u tlam i tlenu m usiały  
za lrzym ać się w drodze z powodu zasy 
pania torów przez popiół.

Obecnie przeładow uje się ich tra n ­
sport na sam ochody ciężarowe. Zdaje

się, że i ten  środek lokom ocji zawie­
dzie, gdyż w ielkie obszary za tru te  są 
oparam i wulkanicznemu.

Dotychczas nie zdołano przyw rócić 
połączenia z 10-tysiącziiem m iastem  M a 
largue, gdzie wczoraj sy tu ac ja  by ła  nie 
zwykle groźna, gdyż wszyscy m ieszkań 
cy, m niej lub  więcej by li za truci gaza 
m i w ulkanicznem i, a apara tów  tleno . 
wych nie m ożna było dostarczyć.

E kspedycja  lotników  argen tyńsk ich  
stw ierdziła, że rzeczywiście w ielka ilość 
w ygasłych i półw ygasłych w ulkanów  
wznowiła działalność.

L otn icy  zaobserw ow ali n a  rozległych 
pam pasach  w ielkie s tada  oszalałego ze 
s trach u  przed gorącym  popiołem  by*, 
dła, wypuszczonego przez uciekinierów . 
W iększość uciekinierów  z te ren u  obję­
tego gazam i w ulkanicznem i je s t z a tru ­
ta.

W szyscy skarżą  się na  silne bóle 
głowy, n iek tó rzy  p lu ją  k rw ią . W ielu 
dostaw szy się w okolice wolne od ga« 
zów tra c i przytom ność i um iera.



Kto będzie dopuszczony do egzaminów czeladniczych?
Z P O SIE D Z E N IA  ZARZĄDU IZBY RZEMIEŚLNICZEJ W KIELCACH.

N a ostatnięm  posiedzeniu zarząd 
kieleckiej izby rzem ieślniczej rozpa 
trzy l p ro jek ty  rozporządzeń m ini­
s tra  p racy  i opieki społecznej w 
spraw ie ustalen ia stosunku procen­
towego młodocianych do ogółu za­
trudnionych dorosłych robotników 
w przem yśle poligraficznym , maszy 
nowym  i elektrotechnicznym  w hu­
tach szklanych, w hutnictw ie meta- 
lowem i przy mechanicznej przerób­
ce metali.

W  związku z ponownie podjętą 
przez izbę rzem ieślniczą akcją w kie 
runku  zwalczania nielegalnego w y­
konyw ania rzem iosła zarząd izby, 
pragnąc zapobiec krzewieniu się 
partactw a i nieuctw a zawodowego, 
postanow i! zainteresowane kola ro ­
dziców poinformować, że do egząmi 
nów  czeladniczych będą w m yśl oho 
wiązujących przepisów dopuszczani 
iy lko  lacy kandydaci; którzy odbyli 
■naukę rzemiosła u m istrzów  rzemie­
ś ln ic zy c h  lub osób, które posiadają

K R O N I K A .
KALE N D A RS ¥ lv„

Dziś: W alerjana 
Jutro: Ludwiny 
Wschód słońca: 45.3 
Zachód słońca: 18.36

K w iecień

Czwarte!

RAD JO
W A R S Z A W A .

C zw artek, 14 kw ietnia.
11.20. Kom. m eteor. 1 i .45. Codz. P rze­

g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58 S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
'U rz. kom. P aństw . In s i. Met. 12.15. Od- 
.czyt ieśn.ezy p. t. P ie lęgnac ja  szkółek 
i  upraw  leśnych. 12.35. 23 koncert szkl.' 
z F iłh . W arsz. 14.45. P ły ty  15.05. Kom. 
gospod. 15.15. Kom. LO PP. ]5.25. Odczyt 
z cyklu dla m aturzystów  15.45. Kom. 
d la żeglugi i rybaków . 15.50. P rog ram  
dla dzieci. 16.20. F rancuski. 16.40. Muzy 
ka lekka. 17.10. Odczyt z K rak . 17.35. 
K oncert kam eralny. 18.50 Rozmaitości. 
19.15. S k rzy n k a  poczl. roi n 19.25. P ro ­
g ram  na  dz. nast, 19.30. W iad. sportowe. 
19.35. P ły ty . 19.45. P ra s  Dz. Radj. 20.00. 
F e ije to n  p. t. C hiny proszą o głos. 20.15 
M uzyka lekka. 20.45. Słuch p. t. Peer 
Gynt. 22.15. D odatek do P ra s . Dz. R adj. 
22.20. K oncert szopenowski. 22.50. Urz. 
kom. Państw . In st. Met. i kom. polio. 
23.00. M uzyka tan.

W A R  S Z A IV A.
P ią tek , 15 kw ietnia.

j  1.20. Kom . m eteor. 31.45. Codz. P rze 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10 
P ły ty - 13.20. U rz. kom. P aństw . Inst. 
M et. 13.35. P ły ty . 14.45. P ły ty . 15.05. 
-Kom. gospod. 15.15. Z życia Polsk. Zesp. 
Śpiew. 15.25. Odczyt z cyklu dla m atu  
rzystów . 15.45. Kom. d la  żeglugi i ry b a  
ków . 15.50. Odczyt z cyklu dla m aturzy­
stów. 16.10. P ły ty . 16.20. Skrzynka poczt. 
16.40. P ły ty . 16.55. A ngielski. 17.10. O- 
p in je  w h iś to rji. 17.35. K oncert. 18.50. 
R ozm aitości. 19.15. P rzeg ląd  p ra sy  roL  
niczej z W ilna. 19.25. P ro g ram  na  dz. 
n a s t. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty . 
19.45. P ra s . Dz. R adj. 20.00. Pogadanka 
muz. 20.15. K oncert sym f. z F ilh . W arsz. 
W  przerw ie fe ije ton  lit. 22 40. Dodatek 
do P ra s . Dz. R adj. 22.45. U iz. kom. P ań  
stw ow ego in s t. Met. i kom. policyjny. 
22.50. M uzyka tan .

K A T O W I C E .
Czw artek, 14 kw ietnia.

31.45. Codz. P rzeg ląd  P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.10. Tr. z W arsz. 14.55. Koro. Polsk. Zw. 
Zrz. Gosp. W oj. SI. 15.05, Kom. z W arsz. 
15.25. Odczyt z W arsz. 15.50. P rog ram  
dla dzieci, z W arsz. 16.20. F rancuski z 
W arsz. 16.40. K oncert z p ły t gram of.
17.10. Odczyt z K rak . 17.35. K oncert z 
W arsz. 18.50. Rozm aitości. 19.05. Odcinek 
powieść. 19.20. M uzeum szl uki kościel­
nej. 19.40. Kołu. harcersk i''. 19.45. Tr. z 
W arsz. 22.55. P ro g ram  na  dz. nast. 23.00. 
M uzyka tan . z W arsz.

 O0O-------
T E A T R  M IE JS K I W SOSNOW CU

D w a o sta tn ie  w idow iska „U łiey“ da­
ne będą po cenach najniższych — wszy 
stk ie  mi.ejsca na  pa rte rze  i w lożach 
po 1 zł. (jednym  zł.), na balkonie i ga- 
le r ji  po 50 g r. W idow iska te odbędą się 
dziś w czw artek i ju tro  w piątek  o godz. 
8.30 wiecz.

W  sobotę p rem je ra  pełnej i zabaw ­
nych sy tuacy j kom edji A rm onta  i Ger- 
bidona, w przekładzie W ł. Perzyńskie- 
go pt. „Szkoła kokot" z nowopozyskaną, 
{utalentowaną a r ty s tk ą  p. W andą Zhie- 
izow ską i dy r. Tańskim  w rolach głów 
hyeh. „Szkołę kokot" reżyseru je  u. E 
S za frań sk .»

prawo kształcenia terminatorów na 
mocy dyplom ów ukończenia specjał 
nych szkól technicznych.

Zkolei zarząd izby rozpatrzył sze 
reg spraw  bieżących oraz postanowił 
w ystąpić do woj. Paciorkowskiego z

prośbą o przyspieszenie załatwienia 
wniosków izby w sprawie ustalenia 
ilości terminatorów w stosunku do 
ilości czeladników i mistrzów, zatru 
diuonych w warsztacie rzemieślni­
czym.

W  trzecią rocznicę śmierci

i, p. Bronisława BsMysa
który został w łesie zastrzelony, odbędzie się msza^ św. w dniu 
15 b. m. o godz. 7 rano w kościele paraf jalnyin  w Zawierciu, za
spokój jego duszy ^  O O Z1 *' * E

Haiwoość ludzka niema pranie.
C IEK A W A  H IS T O R JA  Z 1000 FRANKÓW  W B A N K U  ZA G ŁĘBIA  W SO­

SNOWCU.

Do banku Zagłębia w Sosnowcu 
przyszedł onegdaj Jon :> trycha, s ta­
ły  mieszkaniec Sławkowa, który 
przyjechał do Sosnowca za intere­
sami.

W kory tarzu  banku p. S trycha 
spotkał jakiegoś osobnika, z którym  
wdał się w rozmowę.

W  krótkim  czasie p. Strycha 
zwierzył się swemu przygodnemu 
znajomemu z różnych kłopotów, a 
następnie, że ma p rzy  sobie 1005 
franków  francuskich, które chce roz 
mienić na złote polskie

U służny jegomość ofiarował swo­
je  usługi i zaproponował mu, że w 
krótkim  czasie wym ieni mu pienią­
dze. P . Strycha, nie przeczuwając 
nic złego, wręczył nieznajomemu

mężczyźnie pieniądze, k tóre ten w  je 
go oczach włożył do koperty, po- 
czem udał się do jednego z okienek, 
gdzie po chwili wrócił i oddał p. 
Strychow i inną kopertę, w której 
rzekomo m iały się znajdować złote 
polskie.

Jakież było zdziwienie p. S try ­
cha, kiedy po oddaleniu się niezna­
jomego osobnika, zajrzał do koper­
ty, gdzie ku swemu wielkiemu prze­
rażeniu, zam iast pieniędzy, znalazł 
pocięte pask i starych  gazet.

P . S trycha  pogalopował czemprę 
dzej do komisar.jatu, gdzie opowie­
dział o wszystldem. Zarządzona za 
oszustem obława nie dala żadnego 
rezultatu.

Tragiczny w p a d e k  na koo. ,,Mars“ w Łagiszy,
K opaln ia  „M ars" w Ł agiszy była 

onegdaj w idow nią tragicznego wypad 
ku, któreum  uległ jeden z górników.

M ianowicie w czasie pracy został 
zasypany węglem  górnik M aksym i­

lian  Lorek, la t 17, zam ieszkały w Ła 
giszy. Doznał on ogólnego potłuczenia, 
w szczególności głowy. Przewieziono 
go w stan ie  b. ciężkim do szpitala św. 
B arb ary  w Dąbrowie.

Poświęcenie nawei walcowni w hue 8 Bankowej
w Dąbrowie.

W  hucie B ankow ej w D ąbrow ie od­
było się onegdaj uroczyste poświęcenie 
i  otw arcie now owybudowanej walcow­
n i dla w yrobu specjalnych bloków sta ­
lowych.

Pośw ięcenia dokonał ks. dziekan St. 
M azurkiewicz.

Koszt budowy nowej walcowni obli­

czono na 20 m il jonów złotych. W  związ 
ku z budową walcowni została urucho­
m iona w hucie s tac ja  elektryczna i 
kotłownia.

W ybudow anie walcowni należy zali­
czyć do najw iększych inw estyeyj, ja ­
kie w czasach ciężkiego kryzysu  zostały 
przeprow adzone w Polsce.

Hapad na pociąg w Zawierciu.
Onegdaj obok fab ryk i T. A. Z. 

w Zawierciu na przejeżdżający po­
ciąg towarow y napadł it am, składa­
jący się z przeszło 100 >sób, w celu 
grabieży węgla. ___

N a wszczęty przez hamulcowych 
alarm  pociąg zatrzym ano, odbiera- 
jąęprzy  pomocy policji pokaźne i- 
lości węgla.

Kamieniem w nauczyciela.
EC H A  SM U1NEGO W Y PA D K U  W PO W. ZA W IERCK IM .

Niegowa w pow. zaw ierckim  była 
widownią zajścia, żywo przypom inają­
cego obrazki z bolszewickiego ra ju .

Do jednej z klas szkółki, gdzie nau­
czał m iejscow y nauczyciel p. Zbigniew 
Praus, w targnęła  z kam ieniem  w ręku 
n ie jaka  Bartosikow ą, żona jednego o 
okolicznych gospodarzy i wśród obel­
żywych wyrazów rzuciła w nauczycie­
la kam ieniem .

N iesłychane zajście w ywołało wśród 
młodzieży zrozum iałe zgorszenie, a po­
stępek B artosikow ej, k tó re j czyn był 
jakoby reak c ją  na zbyt surow e skaza­
nie je j córki przez wychowawcę, spot­
kał się ze słusznem  oburzeniem  miesz­
kańców całej okolicy.

B artosikow a p o c i ą g n i ę t a  została do 
odpowiedzialności sądowej i stanęła 
onegdaj przed sosnowieckim sądem o-

Masiona
ROLNE, W ARZYW NE, KW 1A- 1 
TOW E gw arantow anej jakości

poleca specjalny ^

Skład Nasion
I J . BORECKIEGO
I  BĘDZIN, H A L E  TA RG O W E 32. f

TEATR NA NIEMCACH.
We w torek, 19 kw ietn ia  — zespół te 

a tru  m iejskiego z Sosnowca, w ystąpi y 
sa li k lubu  w sztuce A. R idleya „Pociąg 
widmo".

kręgowym .
Spodziew any surow y w ym iar k a ry  

om inął B artosikow ą, wobec niskiego 
stopnia je j k u ltu ry  i slanow iska sądu, 
że działała ona w stan ie  bardzo silne­
go w zruszenia psychicznego.

Po dłuższej naradzie  zapadł w yrok 
skazujący B artosikow ą na m iesiąc wię­
zienia z zawieszeniem kary .

 ooo----
CYRK STANIEWSKICH.

Dziś o 8.30 wiecz. w ielki progran# 
a trakey j.

 ooo-------
Z K IE L C .

(k) W spraw ie w yboru wiceprez, iz­
by rzem ieślniczej. W  dn 24 b. m., odbę 
dize się zebranie członków izby rzem ie­
ślniczej w K ielcach w spraw ie wyboru 
izby rzem ieślniczej na  m iejsce ś .p. R« 
m ana K luźniaka.

(k) Posiedzenie rad y  m iejskiej. Dziś 
o godz. 20 odbędzie się posiedzenie rady 
m iejskiej z następującym  porządkiem 
dziennym :

1. Odczytanie p ro tokułu  ostatniego 
posiedzenia rady, 2) kom unikaty  prezyJ 
djum  rady, 3) spraw a przeprowadzenia 
oszczędności w ’ oświetleń i a ulic i p la . 
ców, 4) prośba spółdzielni mieszkanio- 
wej prac. umysł. „Kolonjn — Ogród" < 
zwolnienie od opłaty  kancelary jnej, 5) 
pism o stow arzyszenia w łaścicieli m ora 
chomości chrześe. w spraw ie kredytów 
wodociągowych, 6) wnioski kom isji re_ 
gu lacy jnej: a) zatw ierdzenie p lanu  dal 
szej parcelacji g ru n tu  z b. folw arku 
Szydłówok, b) parcelacja  nieruchom o­
ści Br. Biłowickiego i ; cnych przy uL 
Szerokiej, c) parcelacja  nieruchomości 
Jerzego Nowaka przy ul. M łynarskiej, 
d) spraw a p rac  nad projektem  regu la­
cyjnym  m iasta  w ram ach budżetu 
1931-32 r., e) spraw a zm iany nazw ulic.

7. W nioski m ag istra tu - a) o przepro 
w adzeniu niezbędnego i pilnego rem oą 
tu  domu m iejskiego, zajm owanego 
przez powiatową komendę uzupełnień, 
b) spraw a zm niejszenia kinom  podatku 
ryczałtowego, c) spraw a zm niejszenia 
podatku od ośw ietlenia w kinach, d) 
spraw a obniżenia podatku od m uzyki w. 
cukiorniach i restau racja  cl. e) spraw a 
zm niejszenia podatku od g ry  w bilard  
w cukierni Chany G rundm anow ej, f) 
spraw a umorzenie należnego od p. W. 
K rzyżkiew icza podatku kom unalnego 
od wina, g) spraw a zwolnienia stow, rzę 
m ieśl. chrześc. od podatku m iejskiego 
przy  nabyciu  placu, h) spraw a s ta tu tu  
o podatku od placów budow lanych i od 
gruntów  o charakterze budow lanym , 
i) spraw a zakupu od skarbu  państw a 
gruntów , położonych przy ul. U rzędni­
czej i Zagórskiej, oraz odstąpienia ich 
spółdzielni mieszk. urzęd. wojew.

Prezes R ady (—1 Z, M assalski.
(k) Podjęcie ruchu  samochodów na 

szosie K ielce — Suchedniów. Wobec 
popi-awienia się pogody m inęła obawy
0 zniszczenie szos w skutek roztopów. W  
zw iązku z tem  starostw o kieleckie zę 
zwoliło na podjęcie rucl u snmochodow 
osobowych na szosie K ielce — Suche­
dniów.

(k) Z bytn ia  gorliw ość m ag istra tu .
K ielce od k ilku  dni toną w ciemnoś­
ciach, a to ze względu na nowy kalen­
darz oświetleniowy, w edług którego I- 
sze lam py zapala ją  się w mieście dopie 
ro  o g. 7.30 wiecz., a 2-gie 7 45 wiecz.

(k) R epertuar kin. K ino „Czwar­
tak" — Dziś „Szyb L. 23 z B aśką Orwid
1 Jerzym  M arrem .

(k) U tw orzenie kom itetu  porozum ie 
wawczego zw. i stow. W  lokalu  sek re ta r 
ja tu  wojewódzkiego BBW R. odbyło się  
posiedzenie prezesów związków i stówa 
rzyszeń społecznych, opartych  o ideolo 
g ję  m arsz. P iłsudskiego, celem utworze 
n ia  wspólnej kom isji norozum iew aw , 
ezej co do usta len ia  wspólnej jednolL  
tej lin ji postępowania. W  posiedzeniu 
w charak terze gości wzięli udział pp.: 
wicewojewoda Bratkow ski, s ta ro sta  Po 
rem balski, sen. G runertów na i sen. Mi- 
cióski.

W  w yniku dyskusji utworzono komi 
te t porozumiewawczy, złożony z preze­
sów tych związków, przewodnictwo któ 
rego objął dyr. pow. knsy chorych F. 
Frankow ski.

(k) D robny ogień. W  domu J a n a  P a  
lucha, w K ielcach przy ul. Hożej nr. 
24, w skutek złej konstrukcji pieca zapa 
lila  się ściana.

Ogień bez w zyw ania s traży  ognio­
wej ugasili. S tra ty  wynoszą około 300 
złotych.

(k) Kradzieże. B orensztajn  Men­
del, zam. w K ielcach przy ul. Słowac_ 
kiego nr. 1, zameldował, że żona jego 
stw ierdziła  b rak  k ilkunastu  sztuk bieli 
zny, k tó rą  w yw iesiła na strv ch u  celem 
wysuszenia. W artość skradzionej bieli 
zny poszkodowany oblicza na sumę 85 
złotych.

— U rbachow i Machlowi. właściciclo 
wi składu pierza przy  ul Nowy Św iat 
nr. 61 w K ielcach, zatrudn iony  w joga 
składzie jako robotnik — Poklek To­
masz, zam. na przedm. Cegielnia, sk rad ł 
woreczek p iór gęsich, w art 22 zł., z ezem 
został u ję ty .

 ooo------
Z SO SN O W C A

(s) Odczyt. W  niedzielę 17 b. m. o go 
dżinie 4 (czwartek) popołudniu, w loka 
lu  związku nauczycielstw a polskiego, 
ul. D ęblińska nr. 13, s taran iem  Z. P . O, 
K., odbędzie się odczyt prawniczki, W. 
Anówny, pod ty tu łem  „Stosunek praw a 
do nieletnich. W ejście bezpłatne dis
azinn lriń  i -o-mLl*



Sensacyjna sprawa przed sądem okręgowym
w Sosnowcu,

BYŁY KOM ENDANT P O L IC JI U TR U D N IA Ł S P E C JA L N IE  ŚLEDZTWO.
bm. rozpocanie się w sądzie okrę-

gow ym  w Sosnowca sensacyjny proces 
w spraw ie zabójstw a rządcy m ają tk u  
M inoga, śp. K azim ierza  Steeieckiego.

N a law ie oskarżonych zasiądzie b. 
kom endant posterunku p. p. w Skałę, 
5.?-!etni S tanisław  Cioehoó, jako  oskar­
żony o rccm yśłne przeszkadzanie w 
prow adzeniu dochodzeń, m ających na

celu u jęcie  spraw ców  zabójstw a oraz 
u jaw n ian ie  prow adzonego śledztwa o- 
scbom, podejrzanym  o dokonanie tego 
zabójstw a. ,

Tajem nicze tło  te j spraw y, ja k  nie­
m niej n iespotykane w dziejach krym i- 
n a lo g ji stanow isko kom endanta  policji,
w którego re jen tn  r.mrelnioiio zb rodn ią  
budzi praw dciw ą sensacje.

Z życia B. W. R
województwa kieleckiego.

(s) Zebranie to w. polskiej m acicrey 
szkolnej w Niwce. W  uadehodząoą oie- 
dzielę o godz. 3 popot. w Niwee odbę­
dzie się zebranie członków kola polskiej 
m acierzy szkolnej. Na porządku dzien­
nym  cały szereg spraw . m iędzy miiemi 
re fe ra t p. Ja n in y  Im aehow ej i om awia 
nie spraw y wycieczki do Czechosłowa­
cji.

(s) Z targow icy m ysłow ickiej. N a 
,r,vicę spędzono od dnia 5 do 11 b. 
‘.17 szt. bydła, 1240 szt. świń i 292 szi.

rjaeo n o  w dniu 11 b. m. za 1 kg. ży 
wej w agi za bydło od 3S do 90 gr.; za 
c ielęta od 50 do 70 gr. i za świnie od 
E.05 do 1.70 zł.

Podaż m ała, ta rg  ożywiony, tenden- 
• ‘a zwyżkowa.

(s) K radzież kur. Z  kom órki Zygrnun 
ta  O pały (Owsiana 2) skradziono 4 ku­
ry, w art. 25 zł.

 ooo-----
ODCZYT PRO F. STAN. COLĄ RA.
Staraniem  ZPOK. w Snsoowcu, od­

był się odczyt prof. GołąŁa, pod ty tu . 
łeru „Polskie praw o m ałżeńskie w kody 
fikacji". Prelegent, na wstępie określił 
swe stanowisko naukowe, zalecał spo­
kój i powagę w trak tow an iu  przedm io­
tu, potępiając zażartą  walkę tcoząeą się 
obecnie na tem tle ; ostrzegał przed fa l 
szami w prasie.

W  krótkości dr. Gołąb zobrazował 
przebieg prac kodyfikacyjnych, pew ną 
rozbieżność zdań projektodaw ców , ak­
centując, że tylko potrzeby społeczeń­
stwa najodpow iedniejszą n to ru ją  drogę 
zagadnieniu praw a m ałżeńskiego.

Rozwiązanie faku lta tyw ne kw estyj 
związków m ałżeńskich, które się wyło 
niło w 1924 r. w pro jek tach  refo rm y p ra  
wa małżeńskiego, zdaniem prelegenta, 
nie je s t do odrzucenia.

Państw o regu lu je  życie społeczeń­
stwa, oczywiście, ta k  ważny fak t, jak  
zaw ieranie związków m ałżeńskich i je ­
go konsekwencyi, nie mogą być pom i­
nięte przez praw o cywilne

P relegen t dowodzi, że bez uprzedzeń 
państwo i kościół pow inny współdziałać 
wr opracowaniu nowego praw a m ałżeń­
skiego.

St. W.
 ooo------

Z B Ę D Z IN A .
(b) Uroczyste otw arcie św ietlicy 

zw iązku P . W. i W. F  w Dobieszowi- 
cacłi. D nia 11 b. m. odbyło się uroczy­
ste otw arcie św ietlicy związku P  .W. i 
W .  F. w Dobieszowieach Św ietlica znaj 
du je  się w sali szkolnej. W  otw arciu 
wzięli udział zaproszeni goście, a m ia 
nowicie: miejscowe nauczycielstw o w 
komplecie, przedstaw iciele och. s traży  
ogniowej, tow. śpiewacze „Ju trzenka", 
-Spółdz. koło oświatowe" i m iejscowego 
koła BBWR.

R aport odebrał kom endant związku 
p. P ie tras. Po odczytaniu rozkazu powi 
fa ł gości i podziękował za za.interesowa 
hie się pracam i związku, a następnie 
w ygłosił przemówienie, w którem  pod 
niósł znaczenie związku dla uregulow a 
nia obywatelskiego, oraz potrzebę k a r­
ności w organizacji.

R eferent wychów, obyw. p. B ielecki 
wygłosił swój p ierw szy w ykład z dzie 
dżiny wychów. obyw atelskiego p, t. 
,.Co to  jest państwo".

Uroczystość zakończono odśpiewa­
n ie m  T-szej B rygady.

W  niedzielę odbyło się w Częstocho 
wie zebranie stanu  średniego na k tóre 
przybyło około 309 osób. Na zebraniu 
w ygłosili re fe ra ty  posłowie Snopezyń- 
ski i W alewski. (BBWR.). Zebranie 
wywołało duże zainteresow anie u obec 
nyek czego dowodem b y ła  ożywiona 
dyskusja. Tegoż dn ia  poseł W alewski 
w ygłosił odczyt w sali tea tru  „Karne, 
rałnego" na tem at: „Paradoksy polity  
ezue i gospodarcze Europy". N a odczy 
cie obecnych było około SfJG osób. Spra 
woznanie z odczytu podajem y osobno.

SZCZEKOCINY (K. A R.). W nie. 
dzielę odbyło się w Szczekocinach ogól 
ne zebranie rolników  na k tóre  przybyło 
zgórą 880 osób. Z ebraniu przewodni­
czył prezes włoszczowskiej rady  BB. 
p. L ipiński, a re fe ra t o sy tuacji mię­
dzynarodow ej w ygłosił M iciński. Na­
stępnie poseł Sobczyk omówił spraw y 
ro lne oraz po litykę ro ln ą  obecnego rzą 
du. Po re fe ra tach  w yw iazała się oży­
w iona dyskusja, w k tó re j zabiera! glos 
m iędzy innym i również prezes stron­
nictw a ludowego p. B iały, k tó ry  usiło 
wał atakow ać rząd w związku z ogól­
no — św iatow ym  kryzysem  gospodar­
czym. Po odpowiedziach senatora Mi- 
cińskiego i posła Sobczyka zebrani 
wznieśli okrzyk ku ezci m arszałka P ił

Jeszcze przed świętami Bożego 
Narodzenia na jarm ark do Wolbro­
mia przyjechał gospodarz ze wsi 
Kleszczowej, gm. Pilica — Józef 
Lis.

Po załatwieniu sprawunków w 
mieście, gospodarz, tradycyjnym 
zwyczajem, wstąpił „na jednego" do 
pobliskiej restauracji. Kwestję o-
pieki nad koniem i wuzem rozwiązał 
w prosty sposób.- Oto pierwszemu 
napotkanemu chłopcu dał bat i lej­
ce do ręki, posadził go na wozie i ka 
zał mu pilnować dobytku, dopóki 
nie wróei.

sudskiego.
OSTRO W IEC (K. A. R ). W sobotę, 

dnia 9 b. m. w sa li k ina  „Marzenie"* 
odbyło się zebranie spraw ozdawese po 
słów Sowińskiego i Długosza (BBWR.). 
P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku 
dziennego w targ n ę ła  do sali bojówka 
O. W. P., zorganizow ana z robotników  
zakładów  ostrow ieckich a zrzeszonych 
w związku „polska praca". W  chwili, 
gdy przewodniczący zebrau ia  prezes 
rad y  grodzkiej BBWR., p. Radomski, 
otw orzył obrady, zorganizow ana bojów 
ka O. W. P . podniosła niesłychaną 
w rcaw ę i dzikie okrzyki p ragnąc  irie 
dopuścić do odbycia zebrania. W sku­
tek  w rzaw y przewodniczący zarządził 
przerw ę, w czasie k tó re j usunięto bo. 
jów ki z sali, poezem przystąp iono  do 
obrad. W  dłuższych re fe ra tach  poseł 
Sow iński zobrazował sy tuację  na  od. 
cinku robotn iesym  a następn ie  poseł 
D ługosz omówił sy tuację  polityczną 
w ew nętrzną i m iędzynarodow ą p ań ­
stwa. Zebranie zakończono okrzykam i 
n a  cześć m arszałka  P iłsudsk iego  l rzą­
du, co w skazuje, że prow okatorskie wy 
stępy bojów ki O. W. P. nie znalazły 
oddźwięku wśród zebranych, którzy  w 
liczbie 2808 osób zebrani byli na sali.

Po upływie dłuższego czasu Lis 
wyszedł lecz wozu swego już nie 
znalazł.

Strapiony kmiotek zameldował 
o swej stracie na posterunku policji 
Poszukiwania policji uwieńczone zo 
stały pomyślnym rezultatem, bo 
wóz i konia znaleziono po upływie 
czterech miesięcy na podwórzu 
Wojciecha Kościelniaka w Sosnow­
cu (Śląska 17).

Miłym chłopczykiem, lubiącym 
płatać figle okazał się syn Kościel­
niaka 16-letni Tadeusz.

— Zobaczy go pani z pewnoś­
cią — odrzekł hr. de Saint — Ro­
man. — Gdy osiądzie w» Paryżu sta 
le, łatwo go będzie można spotkać.

— A  więc odjeżdżaf
— Ju tro  lub pojutrze do Włoch.
— Na długo i
— Podobno na kilka tygodni.
Następnego dnia hr, de Lucenay

udał się do Seine - Port, najął pięk 
ny dom z ogrodem, wrócił do P ary ­
ża i popołudniu pociągiem pośpie­
sznym odjechał do M arsylji. Gdy­
by był o kilka godzin wcześniej lub 
później przybył na stację, musiałby 
przejeżdżać około karety' oczekują­
cej przed dworcem kolejowym, w 
której za spuszczonemi firankam i 
Magdalena śledziła przybywających 
pasażerów. Przypadek posłużył mu 
i tym razem.

H rabia odbył podróż pomyślnie 
i nie mając, z powodu nieobecności 
Gabri, potrzeby przebywania po za 
domem, prawie całe dni przesiady­
wał przy Henryce.

Koniec części pierwszej.
DAMA. W SZMARAGDACH.

I .
Rozstaliśmy się z Jułjuszem  

Claude w chwili, gdy artysta obli­
czywszy swe oszczędności, wynoszą 
ce dwa tysiące sześćset kilkadzie­
siąt franków, powiedział sobie;

(b) Obtóiod 3-go m aja . D nia  19 bm, 
w lokalu  starostw a w  Będzinie oufcę. 
dzie się o rgan izacy jne zebranie, ce­
lem  utw orzenia powiatowego kom itetu 
obchodu św ię,a  3-go m aja.

Początek o godz. 6.30 wlecz.
(b) A resztow anie. W  związku z napa­

dem  rabunkow ym  dokonanym  w dniu 
3 m arca  br. na m ieszkanie i sklep rzeź- 
n ik a  A. Ochockiego, zam ieszkałego na 
Koszelewie pod Będzinem, został zatrzy 
m any  Józef Nowak, m ieszkaniec Grodź- 
ca.

P rzekazano go władzom sądowym, 
k tó re  osadziły go w więzieniu.

 O(j0-------
Z DĄBROW Y.

(d) Z ebranie tow. k u ltu ra ln o  - oświa 
tow ego im. H. K o łłą ta ja . Dziś o godz. 
7-30 wieez., w lokalu  w łasnym  (ulica 
Sooieskiego 19) odbędzie się doroczne 
w alne zebranie członków tow arzystw a 
k u ltu ra ln o  - oświatowego im. H. K o łłą ­
ta ja .

N a zebran iu  tern p. R. Chm ielew ski 
w ygłosi odczyt na tem at: „Ognisko pra 
ey k u ltu ra ln o  - oświatowej".

N ależy sądzić, że zarówno człon­
kowie tow arzystw a, ja k  i czytelnicy 
licznie przybędą, okazać w ten  spoąób 
zainteresow anie działalnością, ta k  po­
żytecznej n a  te ren ie  D ąbrow y placówki 
oświatowej.

(d) Zebranie o rgan izacy jne  kom ite tu  
obchodu 3-go m a ją  w Strzem ieszycach. 
Dziś o godz. 6 wieez. w lokalu  gm innym  
w Strzem ieszycach odbędzie się o rga­
n izacy jne  zebranie kom itetu  obchodu 
uroczystości 3-go m aja .

(d) N iepraw dziw a wiadomość. „K u r­
ie r  Zachodni" um ieścił w ub ieg ły  w to­
rek  wiadomość o rzekom em  przeniesie­
n iu  szkoły górniczo - hutniczej z D ąbro­
wy do K atow ic. D ow iadujem y się ze 
źródła najw iarygodniejszego , że w ia­
domość o p rzeniesien iu  szkoły m ija  się 
z praw dą.

(d) K radzieże. O negdaj ze s try ch u  
dom u przy  ul. O krzei 2, skradziono w ięk 
szą ilość bielizny, w artości 150 zł.

Skradziona bielizna by ła  w łasnością 
R uch li K łarnerow ej.

~ ~ o x o -----
Z ZAW IERCIA.

(z) He n ap raw dę k °sz tu je  ehłeb? Od 
p a ru  dni p iekarze sp rzed a ją  chleb po 
w ygórow anych cenach, tj . po 42 g r. za 
kg., pomimo, iż w dalszym  ciągu  obowią 
ż u ją  ceny 38 g r. za 1 kg. S p raw ą tą  w in­
n y  się zająć  odpowiednie władze.

(z) O gródki dwiałkowe. O negdaj od­
było się zebranie posiadaczy ogródków 
działkow ych, pyzy udziale 500 uczestni­
ków. N a zeb ran iu  tem  fachow e re fe ra ­
ty  w ygłosili in s tru k to rzy  okr. tow. or­
gan izacji i kółek rolniczych pp.: W er- 
szezaka i  Czerski.

(z) R e je s tra c ja  bezrobotnych 11 a ak ­
cję żywnościową, odbędzie się ju tro  w 
dom u ludow ym  od godziny 9 rano. Re­
jestrow ać się wTin n i ci wszyscy bezro­
botni, k tó rzy  w sezonie od dn. 15.111 do 
dn. 15.IV ukończyli pobieran ie  zasiłków 
ustaw ow ych, ja k  też i ci bezrobotni, 
k tó rzy  oczekują na  zasiłki z funduszu 
bezrobocia.

(z) Godne naśladow ania. W łaściciel 
m iejscow ej ap tek i i  sk ładu  aptecznego 
p. P iaskow sk i o fiarow ał d la  bezrobot­
nych. dzierżawców ogródków działko­
wych, 30 kom pletów  nasion w arzyw ­
nych.

— To mało... trzeba jeszcze cze­
kać.

I  czekał, oszczędzał, odmawiał 
sobie najkonieczniejszych potrzeb 
życia i obliczał term in oczekiwanej 
choroby hrabiny.

Nareszcie chwila ta  nadeszła.
Obliczył znowu swe fundusze i 

znalazł trzy tysiące pięćset fran ­
ków.

— W ystarczy już — pomyślał —< 
mogę jechać.

Udał się do przedsiębiorcy, od 
którego otrzymywał roboty, wziął 
urlop na miesiąc i pięćset franków 
zaliczki na prace przyszłe i następ 
nie dla zasiągnięcia najświeższych 
wiadomości o Henrycę, pod pozo­
rem obejrzenia dekoracyjnych ro­
bót, poszedł na ulicę Cyrkową.

— Co pana tu  sprowadzał — za­
pytał D aufour spostrzegłszy go.

Przyszedłem zobaczyć jak idą 
roboty.

— Postępują, doskonale postępu 
ją, nie wiele już brakuje do końca... 
przecież ja  sam kieruję, a  znam się 
na tem. A i hrabia jest zadowolony-

— Więc hrabia jest w Paryżu?
— Był i odjechał wczoraj popo­

łudniu.
I  dokąd się udał?
— Do Włoch, do żony, która nie 

długo spodziewa się słabości...
e. d. n.

Maż za  miliony |
(POWIEŚĆ)

— Dlaczego!
— Byłbyś świadkiem zjawienia 

się gwiazdy którą uważaliśmy za 
przepadłą.

— O kim mówicie? Czy znam ją?
— Nie tylko że ją znasz, lecz nie 

dawno interesowałeś się nią bardzo 
mocno... Gabri...

— Ach, ona... — odrzekł Valan-
delle obojętnie.

— Gdzież przebywała?
— M Wenecji, skąd przywiózł ją 

hr. Juljusz de Lucenay.
— Co to za hr. Julj.isz de Luce­

nay.
— Jeden z naszych przyjaciół, 

chłopak bardzo szykowny, który 
miał wiele przygód. Był już zrujno­
wany zupełnie i zniknął na czas ja ­
kiś, gdy wtem przed miesiącem wy­
płynął znowu i zaślubił prześliczną 
młodą dziewczynę, niezmiernie boga 
tą....

— Jakto! — zawołała Magdalena 
— zaślubił przed miesiącem młodą, 
bogatą dziewczynę i przywiózł z so­
bą pannę Gabri?

— Tak; prawda, że to szykowne?
— Pan znajdujesz to szykownem!

Ależ to jest haniebne!
— Do licha! zanadto pani suro­

wa!
— Ten hrabia de Lucenay jest 

wprost łotrem!
— Łotrem nigdy! to już za gru­

bo! jest tylko fin de siede, nic wię 
cej! Zresztą nic on nowego nie u- 
czynił, to samo robią inni.

— Więc i ci inni są łotrami! —- 
odrzekła Magdalena z oburzeniem.

Nagle zamyśliła się.
— Czy ten hr. de Lucenay ma 

imię Juljusz? — zapytała.
— Juljusz — Armand — od­

rzekł baron de Vervey.
— I  był zrujnowany?
— Jak  tylko nim być można.
— Jak  długo był nieobeeny?
— Dwa lata.
— Gdzież przebywał w tym cza 

siei
— Mówi, że w Ameryce, a nie 

mamy powodów nie wierzyć mu.
Jakieś nieokreślone oodejrzenie 

przemknęło się w umyśle Magdale- 
ny.

Często przychodziła jej myśl. że 
Ju ljusz Mercier należał do innej sfe 
ry  i ukrywał się pod przybranem 
nazwiskiem; hr. de Lucenay miał 
także imię Ju ljusz i do tego był gra 
ezem.

— Chciałabym go kiedy zobaczyć 
— rzekła jakby do siebie.

Swawolny Tadzio z Sosnowca
i lekkomyślny kmiotek x pod Phicy.



1 2 -fe te  oiścicielka matczynej' krzywdy.
Tajemnica zbrodni dziecka.

We Lmrwie miał miejsce nrezwy 
My zamadii morderczy. Mianowicie 
12-letnia uczenica 6 klasy szkoły

żył z żoną. przybyła do mieszkania 
ojca i korzystając z tego, że wydalił 
się on na  chwilę z pokoju, schwy­
ciła leżącą siekierę i zadała cios w 
głowę Antoninie M a rkiewiczównie, 

kochance ojca.
Ranną poważnie Markiewriczównę 
przewiozło pogotowie do szpitala.

Młodociana morderczyni jest ofia 
rą ponurej tragedji rodzinnej. Oto, 
gdy miała la t cztery ojciec Ja n  U r­
baniak, ślusarz kolejowy,

rozszedł się z żoną, 
którą zaniedbywał, a zarobione pie­
niądze wydawał na alkohol. Między 
małżonkami powstawały 

spory i kłótnie, 
które doprowadziły do rozłąki. 
Wszczęty został proces separacyjny, 
w wyniku którego sąd przyznał Ur- 
baniukowej córkę, zarazem zasądził 
U rbaniaka na płacenie je j na utrzy­
manie- córki aiimentacyj w kwocie 
70 zł. Urbaniuk nie chciał pieniędzy 
tych płacie i  pewnego dnia.

porwał swą córkę 
i sprowadziwszy ją  do swego domu, 
postawił obok syna,, poczem zagro­
zi? je j zabiciem. Dziewczynka do te­
go stopnia

przeraziła się, 
ie od tego czasu poczęła.chorować-na 
epilepsję.

Od tego czasu mała M arysia po­
zostawała w  leczeniu klinicznem, 
przyezem stan jej zdrowia poprawił 
się do tego stopnia, że w szkole 

uczyła się. dobrze 
i była ogólnie łubiana.

Od czasu do czasu M arysia od­
wiedzała swego ojca, gdyż cierpiała 
z powodu rozłąki rodziców i starała 
się n u P - 'e  ojca do przeproszenia 
się ż matką. S tarania te jednak po­
zostawały

bez skutku,
albowiem, jak okazuje, U rbaniuk po 
zostawał pod silnym wpływem ko­
chanki Markiewiczowej.

W  ostatnich ezasach chorobą ma­
le j  Marysi silnie interesowali się ro­
zmaici znachorzy, którzy tłumaczyli 
je j. że epilepsję można usunąć przez 
ezary.a mianowicie przez odkadzenię 
przy pomocy spalenia odpowiedniej 
ilości włosów-. Nieszczęśliwe dziecko 
które pragnęło się wyleczyć ze swej 
strasznej choroby, udało się w nie­
dzielę do ojca,, mającego silny zarost 
na głowie, by od ojca wziąć trochę 
włosów na owe odkadzenie.

W mieszkaniu ojca. dziewczynka 
zastała dawnego sublokatora p. Głow­
ię, który z żoną przyszedł również 
w odwiedzany. Dziewczynka w cza- 
Bie rozmowy zaproponowała ojcu, 

by dał jej ezęść swych włosów, 
tłumacząc, do czego m ają służyć, 
Urbaniuk się na to obruszył, oświad 
«?ająe,że na żadne czary nie pozwała 
a równocześnie Markiewiczowa, któ­
ra. stale do' dziecka odnosiła się z nie 
chęcią, poczęła ją  oraz jej matkę wy 
zywać.

Wówczas dziewczynka stanęła 
w obronie swej matki, zabraniając 
Markiewiczowej źle się o niej wyra 
żae.

Po tej krótkiej sprzeczce Urba- 
aiuk wyszedł na ehwilę do ustępu. 
Podczas jego nieobecności przy Do­
tach Markiewiczowa na nowo obrzu- 
eiła dziewczynkę stekiem obelg i wy 
<wisk r poleciła je j natychm iast 

opuścić mieszkanie.
Pod wpływem wyzwisk dziew­

czynka straciła panowanie nad sobą 
t już

nawpół nieprzytomna 
podeszła ku drzwiom. na których 
na- gwoździu zawiesiła swój płasz­
czyk. Ubierając się, spostrzegła przy 
drzwiach stojącą ńękW e. Zupełni#

mechanicznie,, 
nie zdając sobie sprawy ze swego 
postępowania, chwyciła siekierę, o- 

ku MarMewir
ciosi

Po tym  strasznym czynie dziew­
czyna

straciła przytomność,

a po odzyskaniu świadomości w  cza­
sie przesłuchiwania przez policję 
zeznała, że siekierą zadała Markie- 
wiezowej cios, ale nic więcej nie mo­
gła podać. Dopiero wczoraj rano 
podczas powtórnego przesłuchania 
n a  policji dziewczynka opisała szcze 
gółowo przebieg całego zajścia.

Z komitetu pomocy bezrobotnym i biednym
na Piaskach.

W ciągu marca prowadzi! komitet ak­
cję swoją w dotychczasowych rounia- 
rach. Pomocą objęto 237 osób dorosłych 
i lt8 dzieci. Ogółem wydano w miesią­
cu sprawozdawczym 883,5 kg., mąki 
pszennej, 589 kg. kaszy jęczmiennej, 589 
kg. fasoli, 147,5 kg. cukru, 294,5 kg. sło­
niny, 73,5 kg. soli, 74.5 kg. mydła i  
2643,5 kg. ehleba. Koszt zakupu wymie­
nionych artykułów, z wyjątkiem ehl&- 
ba, wyniósł zł. 1.761,22. Poważne zumiej 
ssenie kosztu zakupu, w stosunku, do 
lutego i poprzednich miesięcy tłnmaezy 
się tern, że w mareu wydał komitet 
eftleb pochodzący s  wypieku z mąki do 
starczunej bezpłatnie przez powiatowy

komitet dla spraw bezrobocia w Będzi­
nie. Za wypiek tego ehleba zapłacono 
bŁ. 182 gr. 58. Z przydziału pow. komite 
tu otrzymano ponadto 149 <ł węgla, 
który w ciągu marca rozdzielono.

Równolegle prowadził swoją działał 
nośe komitet akcji dożywiania dzieci na 
Piaskach, który dożywiał 130 dzieci, wy 
dająe Im śniadania, składające się ze 
szklanki gorącego mleka i 169-gramo- 
wej bułki. Dożywianie prowadzono rów 
Bież i podczas feryj świątecznych. W y­
dano ogółem 3.292 śniadam eużywając 
na ten ceł 3.292 bułek i 850 1. mleka. Na 
zakup tych artykułów wydatkowano 
zł. 527 s t . 95.

Cztery Sala ciężkiego więzienia
za zaraźerfe straszną chorobą 4 osób.

Niezwykłą sprawę, k tórą intere­
sują się koła lekarskie z punktu wi­
dzenia społecznego, rozpatrywano w 
sądzie warszawskim przeciwko 27- 
letniemu Aleksandrowi KWitowskie­
mu.

Oskarżony on został o zarażenie 
ciężką chorobą nieuleczalną, przy­
godnie poznanej dziewczyny, W an­
dy Ł.

Kwitowski nie przyznał się; o- 
świadczył, źe nie przypuszczał, iż za­
razi znajomą, gdyż leczył się u le­
karza i myślał, że je s t zupełnie wy­
leczony. Analiza krwi wykazała u 
obojga chorobę niewyleczoną.

Biegły lekarz orzekł, że zaraże­
nie tą  straszną choro 1 ą należy do ka 
tegorji bardzo ciężkich uszkodzeń 
eiała, ponieważ powoduje ogólne ni­

szczenie organizmu i na  długie la ta 
czyni skutki choroby nieprzewidzia­
ne. Doktór dodał, że jest wykluczo­
ne. aby oskarżony nie wiedział o 
swej chorobie.

Odpowiedź na to pytanie znajda 
jemy w zeznaniach koleżanki poszko 
dowanej. G-dy dowiedziała się od 
W andy Ł., że m a wrzody powzięła 
zaraz podejrzenie, że miała ona do 
czynienia z Kwitowskim, który jak  
słyszała od jego matki, jest chory we 
neryeznie. Skoro więc wiedziała, to 
tembardziej on musiał o tern wie- 
dzieć.

Mając na względzie, że prócz 
W andy Ł, oskarżony przyczyna! się 
również do zarażenia i tro jga je j 
rodzeństwa, sąd skazał K  Witowskie 
go na cztery la ta  ciężkiego więzienia

ZE SPORTU.
ZEBRANIE SEK C JI KOLARSKIEJ

T-WA SPORTOWEGO „UNJA".
Zarząd sekcji kolarskiej S. T. S. 

»Unja“ podaje do wiadomości swych 
członków, że zebranie sekcji kolarskiej 
odbędzie się w dniu 16 kwietnia (so­
bota) o godz. 7_ej wieczorem, w lokalu 
własnem na boisku.

Zarząd sekcji prosi człon k ów o licz­
ne i punktualne przybycie.

Z SOSNOW IECKIEJ „MAKABI".
Sosnowiecka „Makabi", która kom­

pletuje gwałtownie drużynę piłki noż­
nej, ehcąc utrzymać się w klasie „A“, 
stara się pozyskać dla swych barw, 
napastnika lwowskiej „Hasmonei" Ste- 
nermana. Pozyskanie Steaerm ana b. 
reprezentacyjnego gracza Polski, uczy­
niłoby z „Makabi" groźnego rywala 
innych klubów „A" klasy.

ZAWODY SPORTOWE W TOW.
„SOKÓŁ" na Saturnie.

W  sobotę i niedzielę tcwarzystwo 
gimnastyczuo-sportowe „Sokół" na Sa­
turnie urządza wewnętrzne zawody 
aportowe o mistrzostwo, w których 
przewidziane są biegi, skoki i rzuty. Do 
zawodów stanie 15 zawodników.

ZAWODY TOWARZYSKIE 
ELS. „PŁOMIEŃ" (Milowice) -  K. S.

„ROŻDZIEŃ - SZOPIENICE".
Na boisku K. S. „Płomień" w Milo-

wicach odbędą się w dniu 17 b.m. o 
godz. 4 popołudniu zawody towarzyskie 
w piłkę nożną między KS. „Płomień" 
(Milowice) a K. S. „Rozdzieli - Szopie­
nice. Zawody budzą duże zainteresowa­
nie w kołach sportow ych

ZAWODY BOKSERSKIE.
Miejska komenda P. W. i W. F. u- 

rządza w Król. Hucie zawody Bokser­
skie, w których udział mogą brać oby­
watele państwa polskiego, członkowie 
klubów bokserskich, orgaulzacyj p. w. 
i niestowarzyszeni. Każdy zawodnik 
stający do zawodów musi mieć ukoń­
czone 16’ lat i poddać się musi badaniu 
lekarskiemu. Do zawodów mogą stawać 
ei, którzy walczyli nie więcej jak 3 ra ­
zy na ringu, oraz ci, którzy wogóle je­
szcze nie występowali. Zawody odbędą 
się we wszystkich wagach, walki pro­
wadzone będą w 3 rundach 3 minuto­
wych.

Zwysięzcy w poszczególnych wagach 
otrzym ają dyplomy. Poza lam przewi_ 
dziany jost dyplom dla drużyny, któ_ 
rej zawodnicy otrzym ają największą i- 
lość miejsc. Zawody odbędą się 23 bm. 
o godz. 5 wieez. i 24 b. m. o godz. 9 w. 
na Górze Redena.

Zgłoszenia przyjm uje miejska ko­
misja P.W. i W.F. m agistrat, pokój 
141. Zbiórka zawodników do badania 
lekarskiego , ważenia i losowania 23 
b. m- o godz. 5 popoł. w Król. Hucie 
w sali na Górze Redena.

B S m a H m a S S E K a

(z) Z życia ligi morskiej i kolonial­
nej. W nadchodzącą niedzielę, o godz. 
3 popoł. w sali posiedzeń rady miejskiej 
odbędzie się walne dorcezne zgromadzę 
nie członków zawierckiego oddziału ligi 
morskiej i kolonialnej. Porządek obrad 
przewiduje m. in.: sprawozdanie z dzia­
łalności, kasowe i komisji rewizyjnej, 
refera t o zadaniach ligi, odczytanie i 
zatwierdzenie budżetu na 1932 r.; wy­
bór zarzadn i kom i ait ne.wizwimsi

(z) Pnsedsta wienie stowarzyszenia
młodzieży w Zawierciu. Stowarzyszenie 
młodzieży męskiej w Zawierciu wysta­
wiło w niedzielę, dn. 10 bm. w domu lu 
dowym melodramat re lig ijny  pt. ..Na­
zarejczyk", przy wypełnionej po brze­
gi sali. Sześcioąktowy m elodramat ze 
śpiewami solowemi i ehóralnemi, zawie 
ra ł kilka podniosłych momentów, któ­
re zostały wcale dobrze oddane przez 
amatorów. wmte®uiacyftb w kostiu­

mach rzymskich, dostosowanych do sztu  
ki. He pracy i tru d u  kosztowała sztu­
ka świadczyło samo jej wykonanie. Na* 
leży się zato uznanie ks. Strugale, os. 
piekunowi stowarzyszenia nauczyciel­
ce p. Rowińskiej, k tó ra  reżyserowała 
sztukę i czuwała nad stroną artystycz­
ną całości, młodym zaś debiutantom  od 
w agi i powodzenia w dalszej pracy.

Z OLKUSZA,
(ol) Osobiste. W tych dniaęh obejmu­

je urzędowanie w olkuskim sądzie grodz 
kim nowy sędzia p. Awakuniew, b. sę­
dzia śledczy z Częstochowy.

— Na stanowisko inspektora szkol­
nego w Olkuszu na miejsce p. M. Sa­
wickiego, k tó ry ’odchodzi n a  takie samo 
stanowisko w Nowym T argu  miano wa- 
wany został p. Niżyński z Nowego Tar 
gu.

(ol) Zebranie związku podoficerów w 
Olkuszu. W niedzielę odbędzie się w 
Olkuszu w lokalu związku przy ulicy 
3 m aja zebranie związku podoficerów 
rezerwy koła olkuskiego. W program ie 
zebrania: sprawozdanie ze zjazdu dele 
gatów w W arszawie i omówienie spraw 
przygotowawczych do przeszkolenia w 
obronie przeciwgazowej.

(ol) Obchód rocznicy 3 maja. Ju tro  
tj.: W dniu 15 bm.. odbędzie się w Olku 
szu w sali posiedzeń m agistratu  o g. 
7-ej wieczorem zebranie organizacyjne 
celem w ybrania komitetu obchodu roea 
niey 3 maja.

(ol) Przedstawienie „Strzelca". W 
nadchodzącą niedzielę odegrana zosta­
nie w Olkuszu w sali domu robotnicze­
go przez olkuski związek „Strzelca" 3 
aktowa sztuka pt. „ Porucznik I-ej b ry ­
gady"! Dochód przeznaczony na cele 
kulturalno - oświatowe organizacji

ZEBRANIE P. C. K. w OLKUSZU.
Onegdaj odbyło się w Olkuszu w lo­

kalu b iu ra PCK. ogólne doroczne ze­
branie sprawozdawcze miejscowego od­
działu tej instytucji. Zebranie zagaiła 
prezeska p. Z. Okrajniowa, poczem zre­
ferowana została całoroczna działalność 
te j insty tucji. Za owocną pracę eałoroez 
ną  zebrani złożyli gorące podziękowa­
nia prezesce p. Z. O kraj ulowej — nie­
strudzonej pracownicy na niwie społecz­
nej.

Sprawozdanie kasowe i bilans za rok 
sprawozdawczy odczytał p. Podworski.

Działalność kół młodzieży przedsta­
wiły panie Dykowa i  Kur^ejowa. Spra­
wozdanie z pracy instruktorskiej i prze 
szkolenia drużyn złożyli instruktorowie 
pp.: Boeianowski i Buczyński.

Wreszcie na zakończenie złożyła spra 
wozdsanie kom isja rewizyjna.

Do nowego zarządu, na miejsce ustę, 
pująeyeh członków wybrano pp.: d-ra 
Ossowskiego, Bykową, Ogrodzką, Rosz- 
czewską i prof. Brodera.

P relim inarz budżetowy na rok 1932 
przew iduje przychód w wysokości zł. 
1.705,. a rozchód zł. 1.415, W  toku  są  
dwa kursy  wyszkoleniowe drużyn ra ­
towniczych w szkole powszechnej żeń­
skiej.

Ponadto postanowiono wydelegować 
dwie panie do szpitala olkuskiego n a  
przeszkolenie w  pielęgnowaniu.

W ALNE ZEBRANIE DOROCZNE 7.W.
POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH.

Sosnowiecka grupa powstańców ślą­
skich odbyła doroczne walne zebranie. 
Na zjazd przybyli delegaci ze Śląska i 
Częstochowy. Zebranie zagaił prezes 
Kalkowski; przewodniczył W incenty 
Biskup, sekretarzow ał Aleks. Mierze­
jewski. Referat, jak  pracować w związ­
ku nadal, jakim  zagadnieniom poświę­
cić baczną uwagę, wygłosił dyrektor Ma 
zur, jako jeden z. żyjących pracowników 
na Spiżu i  Orawie oraz- ks. kapelan 
Szczepan Piwnicki.

Ze złożonego sprawozdania wynika, 
że grupa liczy członków czynnych 102. 
Istniejące przy grupie PW. męskie m a 
48 osób ćwiczących i 30 kobiet.

Grupa w swej wewnętrznej organi­
zacji nie u sta je  w pracy. Zarząd odby­
wa co tydzień posiedzenia. PW. ćwiczy 
także co tydzień: we ezwartki i niedzie­
le. Starzy członkowie otrzym ują pam iąt 
kowe ..gwiazdy śląskie" za pracę n a  po­
lach śląskich w dniach walki o wyzwo­
lenie Śląska. Grupa bierze żywy udział 
we wszystkich akejach społecznych, u- 
rządza obchody, zebrania towarzyskie. 
Sosnowiecki związek powstańców wyka 
żuje dużą aktywność w swej działalno­
ści dzięki temu, że na czele stoi prezes 
p. Leon Kalkowski i dobrany zarząd.

Po sprawozdaniach z działalności i 
kasowych przystąpiono do wyborów no­
wego zarządu, w skład którego wchodzi: 
przewodniczący Leon Kalkowski, zast. 
Paweł Szolc, sekretarz Józef Skorus i  
Aleks. Mierzejewską, kapłan ks. St. P iw  
nicki, skarbnik Wawrzynkiwicz, ref. o- 
ś w iat o wy por. Turpiel i kom endant g ru ­
py, ezŁ zarządu: Tobolski i Kondusz. Do 
kom. rew7, weszli: Hajewski. Nowakow­
ski,. Biskup. Do sądu honorowego: Ju- 
dziński. Kalisz i P rus. , ,

G rapa sosnowiecka powstańców lun  
duje własny sztandar, n a  k tóry  p. Ju - 
dziński złożył pierwszą ofiarę 25 zło­
tych. co zebrani przyjęli żywemi okla­
skami. ■. .

Wśród podniosłego nastro ju  zakoń­
czono obrady. Lokal związku powstań­
ców mieści się przy ul. W awel 1 w  sera
m ę s k i  a m .
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POSADY i PRAOE.

D źw ięk o w e
K I N O

MOWS
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej

konstrukcji.

Od czwartku 14 do niedzieli 17 kwiet. rb.
Najbogatszy w hum or film 100 proc. dźwiękowo _ śpiewny j

Król Bulwarów-:'
(PIERW SZE STRUNY MIŁOŚCI)

wg. ścenarjusza P. Colombier. W roli głów..GEORGIES MIL­
TON ORAZ HELENA VARDVIERE.

Uwaga. Ceny miejsc od 40 groszy.
W niedzielę o godz. 11 ranc PORANEK DLA MŁODZIEŻY.— 
Anons: Od czwartku 21 kwiet. STRASZNA NOC film polski.

| K ino -T ea i r

j l l l a i r
dawniej

WAWEL”
w Sielcu 

obok koś ci o a 
T el. 7-63.

DZIŚ W IELKA PR E M IE R A  FILMU

P o ż a r  ś w i a t a ”

Wydawca? Helena MonMnr&ka. Druk. ..Expres tfajdęWa” Sosnowice, ul. Teatralna 1, tel. 4-24-

potężny dram at serc, osnuty na tle W ojny Światowej. — 
Epokowy film w 12 aktach. W filmie tym skupiono wszystkie 
czynniki, które w sumie m egły stworzyć arcydzieło. W po­
rywającym  tempie rozwija się akcja kataklizm u dziejowego 
F ilm  „Pożar Świata jest najorginalniejszym  filmem ostat­

niej doby zdobyczą kinem atografji świata. -------
W roi. głów.: WILLIAM HALL, DA VIS MARIE AULT.----

Znakomita i wzmocniona orkiestra.
Ceny miejsc zniżone: Balkon 1.50: miej c ? 11.20; I I  lzl.; I I I  (JOgr

Redaktor odo.: Józef  Oskofsk

POWIATOWY
Zarząd Drogowy

w  Będzinie
niniejszem podaje do wiadomości, 
że z dniem 15 kwietnia r. b. aż do 
odwołania
droga Miechów — Będzin
na terenie powiatu Będzińskiego 
zostaje dla autobusów i samocho­
dów ciężarowych zamknięta.

Kupno i sprzedaż
MASZYNĘ do pisania „Remington" u- 
żywaną tanio sprzedam. Dąbrowa, O- 
krzei 14, in. 2.
SPRZEDAM kozetki po 25 zł. Sosno* 
wiec. K ołłątaja 10, oficyna II-gie pietra. 
BACZNOŚĆ RAD JO  AMATORZY! 
Z powodu likwidacji tego działu można 
nabyć bardzo tanio części radjowe gwa 
rantow anej jakości. T. z. głośniki, trans­
formatory, kondensatory stale i zmien­
ne, lampy na prąd zmienny, cewki, ska 
le, prostownik do ładowania akum ula­
torów, mikrofony telefoniczne, elimi­
natory wyłączające pod gw arancją sta­
cję katowicką nieosłabiająe stacji za­
granicznych i t. p. Zakład zegarmi- 
streowski, Sosnowiec, ul. Czysta 7.
RAD JO - aparat 2-wu lampowy P. T. 
R. z głośnikiem na baterje, bez lamp 
do sprzedania za 60 zł. Sosnowiec, ul. 
Czysta 7, Zakład Zegarmistrzowski W.  
Niepoń.

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za 1 wyraz.

ZAGUBIONY kwit lombardowy Nr. 
1948 Banku Udziałowego w Dąbrowie
unieważniam.  _________
UNIEWAŻNIAM zgubione 2 weksle 1 
na 500 zł., 2 na 100 zł. z wystawienia J a ­
na Grabowskiego i 2 weksle po 200 zł. z 
wystawienia W ładysława Grabowskie-
g o . ________________________
GRABOWSKI WŁADYSŁAW zgubił 
książeczkę wojskową, kartę mobiliza­
cyjną rocznik 1905, wydane pizez P. K. 
U. Miechów, rocznik 1905, dowód osobi 
sty, wydany przez starostwo w Olkuszu. 
UNIEWAŻNIAM prawo jszdy użytku 
publicznego, wydane w Kielcach, Jozef
Piszczyk. ____________
HERMAN M ARJAN zgubił świade­
ctwo z roku 1918.19 Wyższej Szkoły 
Realnej Araszkiewicza w Sosnowcu i 
nominacje nauczycielskie do Lichacz, 
Starowoli i Rudnik. Dokumenty te unie 
ważnia się.
ULINIARZ SZCZEPAN zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. Sosno-
w i e o . ______ ______
SŁODEK STEFAN zgubił książ*-ezt<s 
wojskową wydaną przez PKU. Będzin. 
W IĘCKOW SKI BOLESŁAW zgubi? 
książkę K asy Chorych w ydaną w Sos­
nowcu.

ĘRZYBŁĄKAŁ się dnia 11. 4. 1932 r. 
pies wyże! myśliwski, jest do odebrania
Wiadomość w administracji.______  __
ZA W SZELKIE długi żony mojej Ma. 
r j i  i inne zobowiązania od 1929 roku do 
1932 roku nie odpowiadam. Kowalski 
Szczepan, Zagórze, Mirasze-wskich 8. 
INSTRUKTOR Z. S. może zgiosić się 
na ul. Kilińskiego 25 m. 27-28 w godz. 
od 16 do 18, w dniach 15. 19,17. kwietnia. 
„KIESZONKOWA Eueyklupedja Po­
pularna" — stanowi nieodzowną książ­
kę dla każdego inteligentnego człowie­
ka. Cena przystępna dla wszystkich. 
Książka powinna być w każdym domu 
kulturalnym . M aterjał bogaty — opra­
cowany przystępnie! Żądaj prospektowi 
„Kieszonkowa Eneyklop^dja Popular. 
na“ Kraków', Józefitów 10.____

TYSIĄCE CHORYCH
na katar żołądka, w,dęcia, kurcze,
bóle, niestrawność, zgagę, nudność, wy­
mioty, brak apetytu, ogólne osłabienie 
etc.

ODZYSKAŁO ZDROWIE
używając ziółek sławnego na cały świat 
Doktora Dietla, profesora Uniwersyte­
tu  Jagiellońskiego. Żądajcie bezpłatnej 
broszury pouczającej! Adres: Liszki — 
Apteka.

P m d s ią t s io r s tw o  Robót 
B lacha rsko -O ek gfsk irb

A!DAM ilESSE
SOSNOWIEC, 

ul. Orla Mr. 11 
tei. 4-58

przyjm uje wszelkie roboty w zakres blacharstwa i dekarstvva wchodzące 
z m aterjałów własnych i powierzonych.

POSIADA NA SKŁADZIE:
Wanny, nasiadówki, wanienki dziecinne, latarnie parowozowe i powozowe, 
baki na benzynę do samochodów", nasady kominowe, bańki na olej oraz

— oliwiarki
SPECJALNOŚĆ: krycie dachów blachą, dachówką, korjolitem i tekturą 
bitomiczną i smołowcowrą konserwacja dachów.
CENY UMIARKOWANE! WYKONANIE PUNKTUALNE!

W rocznicę K atastrofy „Titanica”
H iesscięście , z którego  ufnlana wyciągnąć  naukę.

Dzień dzisiejszy jest dwudziestą 
rocznicą głośnej katastrofy „T ita­
nica” 14 kwietnia 1912. r. o g. 11.40 
Wieczór ..Titanic”, olbrzymi o 53.000 
ton parowiec linji „White S tar I i - ,  
he”, odbywający swą pierwszą pod- 
Lu« z Southampton do Nowego Jo r­
ku. zderzył się na południe od No­
wej Funłandji z górą lodoxvą i po 3 
godzinach zatonął.

Komisja śledcza stwierdziła, że 
winę wypadku przypisać należy nie 
ostrożności kapitana., k tóry pomimo 
'sygnałów o niebezpieczeństwie lodo 
wem zachował stary kurs jazdy i po 
zapadnięciu ciemności utrzymał 
szybkość 22 mil morskich. Ponieważ 
■winowajca wT czasie katastrofy po­
niósł śmierć, pozostało niesprawdzo 
ue podejrzenie, że cichą ambicją ka­
pitana było — bez względu na ry ­
zyko— zdobycie wstępnym bojem 
.błękitnej wstęgi” A tlantyku.
• Na pokładzie znajdowało się 1316 

pasażerów i 885 członków załogi. Z 
tych 2201 ludzi uratowano zaledwie 
711; 1490 utonęło. Sprawą tą oczy­
wiście zajęła się komisja śledcza, by 
stwierdzić, że i tu ta j popełniono ka- 
.•ygodne zaniedbania. A mianowicie 
okazało się, że we wszystkich ło­
dziach ratunkowych było miejsca za 
ledwie na 1178 osób, czyli dla połowy 
jadących. Powtóre przed wyjazdem 
w podróż załoga nie została pouczo­
na o obsadzie łodzi, ani o ich spusz­
czeniu i manewrowaniu, a podobnie 
żaden z pasażerów nie wuedział, do 
której łodzi nla się udać w razie ka­
tastrofy. To było powodem pam ięt­
ny cli scen i zamieszania, którego ofi 
ćerowie nie umieli opanować.

Skutkiem raportu komisji przy­
stąpiono do opracowania konwencji 
uniemożliwiającej podobne wypadki 
Ina przyszłość. Jedna z nich poza 
zmienionymi, warunkami techuicz- 
Jnej budowy okrętów’ i wyszkolenia 
załogi przewiduje, że łodzie ratun­
kowe muszą nietylko pomieścić 
wszystkich obecnych na pokładzie, 
lecz również uwzględniać 25 procent

m '

■POTRZEBNA dziewczyna do pomocy 
przy. szyciu. Dąbrowa, 3-go Maja 4. 
B a ł a z i ń s k a . ______________________
POSZUKUJEMY sprzedawcy do deta­
licznej sprzedaży artykułów elektro 
technicznych' i radjowych Zgłoszenia: 
adm inistracja pod „Suhjckt" 
POTRZEBNA zaraz kasjerka do Czę­
stochowy, konieczna kaucja gotówką 
500 zł. Zgłoszenia tylko czwartek 4—6 
Vvieez. Sosnowiec, Piłsudskiego 14, fir_ 
ma „Eska“.
K u c h a r k a  zdolna po+rzebna do re­
stauracji „Oaza“ w Dąbrowie Górni­
czej. Sobieskiego 21.

P i U  L O K A L E  g§gg§
b o  wynajęcia pokój umeblowany. 
Piłsudskiego 64, I I  p. 7 rn._________
POKÓJ do wynajęcia. Centrum Sos­
nowca. Wygody. Telefon. Wiadomość 
Telefon 11-78.
POKÓJ umeblowany z wygodami dla 
jednego lub 2-ch panów do odnajęcia. 
Wiadomość w adm inistracji.
LOKAL nadający się na handel, biuro, 
gabinet z telefonem w centrum  Śosnow 
ja, zaraz do odstąpienia. Wiadomość wr 
dm inistracji „Expresu“.

Dziś l
N a iw e s e l s z y  n a im e lo d y in ie is z y  film d ź w ię k o w y

„MOC W RAJU”
w  roli ty tu ło w ej  A N N Y  O N D R A .

UWAGA: Cena b le fó w  na parterze 5 0  gr.

DZIŚ PREM JEBA!

„Romanse cygańskie”
w roi. gł. BRYGIDA H E IM  I JÓZEF SCHILDKRAUT. ----

Czarujące melodje. Romantyczna treść.
NADPROGRAM- 

Pierwszy tygodnik mówiony po polsku.

Ceny miejsc od 50 groszy.

rezerwy, a to na wypadek wywróce­
nia się lub uszkodzenia łodzi przy 
akcji ratunkowej. Druga konwencja 
uregulowała sprawę morskiego tele 
grafu iskrowego. Telegraf ten był 
poprzednio monopolem koncernu 
Marconiego, a obowiązujące przepi­
sy zawierały takie postanowienia, 
jak  np. zakaz dla okrętÓAy i stacyj

nadmorskich, posiadających apara­
turę Marconiego, komunikowania się 
z okrętami, posiadającymi aparaty 
innych systemów. Dopiero po tra- 
gedji „Titanica” Marconi dobrowal- 
nie zrezygnował ze swych preroga­
tyw, a wszystkie oceaniczne statki 
pasażerskie wyposażone zostały w 
instalację radjotelegraficzną.


